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Wiadomości zagraniczne. 


— Petersburg 25 Wrzesnia. — 

W imiennym Jego Cesarskićj Mości najwyż- 
szym ukazie, w duiu Š września r.b, do Rzą- 
dzącego Senatu, z własnoręcznym N. Pana pod- 
pisem, wydanym, wyrażono: » W czuwabiu na- 
szem nad urzędnikami cywilnemi w cesarstwie, 
we wszysikiem co dotyczy urządzenia służby 
rządowćj, uznaliśmy za stósowne przyjąć pod 
własne nasze przewodnictwo zawiadywanie te- 
miż urzędnikami, w zupełnym ich składzie, i 
wskutka tego rozkazujemy: 1) Ustanowić przy 
1szym wydziale własnćj naszćj kancellaryi, de- 
partamen} inspektorski wydziału cywiluego, dla 
załatwiania w nim interessów co do przezna— 
czania i uwalniania urzędników ze służby, pod- 
wyższania ich rang, zatwierdzania w urzędach, 
tudzież co do iunych przedmiotów, na zasadzie 
zatmierdzonćj przez nas, tu załączającej się 
ustawy. 2) Depariamenl ma rozpocząć swe czyn- 
fości od dnia 1 stycznia 1847 r. 3) luteressa, 
mające być na zasadzie takowćj ustawy, zała- 
twianemi w departamencie inspektorskim , lecz 
weszłe już lub mogące wejść do Heroldyi przed 
dniem I grudnia r. b. taż Heroldya ma ukoń- 
czyć, Slósownie da istniejącego porządku. O 
rezolucyach zaś Heroldyi, mających nastąpić po 
otwarciu czynności departamentu. Minister spra- 
wiedliwości zawiadomiać ma sekrelarza Slanu, 
zarządzającego lszym wydziałem własnćj na- 
szej kancellaryi, dla dalszych rozporządzeń, 4) 
Wszystkie Władze i wydziały mają przedsta- 
wieuia swe względem uadania rang za wysłu— 
gę lat, równie jak i w innych przedmiotach, 
stósownie do ustawy nadsyłać, po łszym gru- 
dreia r. b. do rozpoznania w departamencie in- 
spektorskim wydziału cywilnego; i 5) Z otwar- 
clem czynności tegoż deparlameulu, minister 
sprawiedliwości wejść powinien, porządkiem 
przepisanym, z przedsiawieniem względem re- 
organizacyi tych ekspedvtur Ileroldyi, do któ- 
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rych przechodziły interessa, które weszły pod 
zawiadywanie departamentu inspeklorskiego wy- 
działu cywilnego. « 

Przytaczamy lu główniejsze punkta organi- 
zacyi departamentu inspektorskiego wydziału cy- 
wiluego: $, l. Zawiadywanie ogólnym składem 
urzędów cywilnych, przechodzi odtąd pod wła- 
sne przewodnictwo Jego Cesarskićj Mości. Za- 
łatwianie interessów w tćj mierze ześrodkowu- 
je się w osobno ustanowionym przy lszym wy- 
dziale własnćj Jego Cesarskiej Mości kancela— 
ryi departamencie, pod nazwiskiem departamen- 
tu inspektorskiege wydziałn cywilnego. §. 2. 
Nikt nie może być inaczćj awausowanym, jak 
przez władzę cesarską. Odtąd, posuwanie w ran- 
gach i wszystkie przemiany w składzie urzę- 
dników cywilnych, zatwierdzane będą, zamiast 
ukazów, ogłaszanych i podpisem stwierdzanych, 
najwyższemi rozkazami. $. 3. Najwyższy roz- 
kaz jest wyrażeniem najwyższćj woli, odnoszą- 
cem się do wszystkich przypadków osobistego 
stanu urzędników cywilnych, od samego nada- 
nia pierwszćj rangi klassowćj. $. 4. Najwyższe 
rozkazy względem urzędników cywilnych za- 
stępują w całej mocy nkazy imienne, i dla te- 
go mogą być przyjmowane we wszelkich spra- 
wach jako rzeczywiste dokumenta. Układają się 
oue podług przepisanćj formy, Następsiwo po 
sobie najwyższych rozkazów oznacza się licz- 
bami i numerami. $. 5. Do składu rozkazu wcho- 
dzą i akładane są przedmioty w następującym 
porządku: Awans: za odznaczenie Się, za wy- 
sługę lat, w skutku examinu, przy dymissyi. — 
(Uwaga. Co do tych artyków, awans ma za 
zasadę wskazane w prawie warunki.) Zatwier- 
dzenie w rangach, przemianowanie, nomina- 
cye, zatwierdzenie w urzędzie, przyjęcie do 
służby, przeniesienie, urlopowanie , przedłuże- 
nie terminu urlopu, uwoluienie ze służby, mo- 
narsze zadowolenie, wykreślenie z list wycho- 
dzących ze służby przez śmierć lub inne przy- 
padkt, wykreślenie z list w skutku wyroków są- 
dowych. §. 6. Najwyższe rozkazy przedstawia- 


ne są N. Cesarzowi, do zatwierdzenia ich przez 
Jego Cesarską Mość, rozkazy kontrassygnuje 
sekretarz Stanu, a nasiępnie przesyłają się do 
Rządzącego Senatu, dla zakomonaikowania ich 
w druku wszystkim wydzialom i dla przywie- 
dzenia najwyższej woli do skutku. — (Uwaga. 
Qdebranie przysięgi, wydanie patentów, rozpo- 
rządzenie względem wytrącenia pieniędzy za 
podwyżzzenie rangi i za urlopy nad dni 28, 
tndzież wszelkie prawami przepisane wykona- 
nia, odbywają się na dawniejszćj zasadzie.) $. 
7. Do wiedzy departamenta należą wszystkie 
przedmioty osobistego składu urzędów cywilaycb, 
jako to: a) Przyjmowanie do slużby wszystkich 
urzędników klassewych i mających prawo do 
rang klassowych; 0) awausowanie w rangach; 
c) Uwalnianie zupełne ze służby urzędników 
klassowych; d) Urlopowanie w takich przypad- 
kach, które przechodzą władzę nadaną mini- 
strom i główno-zarządzającym osobnemi czę- 
Ścinmi; e) Nominowanie na urzędy, odniesione 
podłog klassyfikacyi do pierwszych VI. klass, 
uwalnianie od tych nrzędów i przenoszenie; /) 
Przemianowywanie z rang wojskowych w cy- 
wilue , tudzież przywracanie dawniejszych rang 
wojskowych; g) Przyjęcie do służby rossyjskićj 
cudzoziemców, którzy wykonali przysięgę na 
wieczne poddaństwo; 4) Wykreślenie z list wy- 
chodzących ze słażby urzędników, przez uwol- 
nienie tychże od nićj, lub wskutku śmierci; ż) 
Dozwalonie noszenia mundurów w dymissyi; A) 
Ciągłe utrzymywanie w należytćj zupełności list 
stanu służby wszystkich zostających w służbie 
rządowćj urzędników klassowych; /) Układanie 
i utrzymywanie listy ogólnćj wszystkich zosta- 
jacych w służbie urzędników klassowych, po- 
dług zatwierdzonych form, z notowanienr za 
szłych zmian we wszystkich przypadkach, o 
których zwierzchności obowiązane są co mie- 
siąc donosić. Układanie list stanu służby osób, 
nie mających nad sobą wyższćj zwierzchności, 
dla przedstawienia do znaków bonorowych nię- 
skazitelnej służby, i w innych przypadkaeh; m) 
Delegowanie urzędników do obrzędów. $ 8 U- 
sława ta wskazuje porządek rozstrzygania przed- 
stawień, przez najwyższą władzę, oraz zawia- 
dywanie ogólnym składem nrzędników cywil- 
nych, nie dotykając we wszystkiem innem u- 
stawy o służbie cywilnćj, która pozostaje w 
swej mocy. $.9. Nominowanie i uwalnianie u- 
rzędników i w ogólności porządek załatwiania 
interessów w departamencie, zgadza się z o~ 
gólną ustawą ministerstw. 

Przez nkazy Cesarskie, mianowani kawale- 
rami ordern Ś, Anuy 2 kłassy: professor medy- 
cyny w królewskim Berlińskin uniwersytecie, 
doktór Hecker, i archiwista jeneralny królem 
stwa Belgii, p. Hachard. 

„Z powodu wynikłćj wątpliwości o tem, gdzie 
mają wykonywać przysięgę na poddaństwo ros- 
syjskie, cudzoziemcy zoslający w służbie woj- 
skowćj, N. Cesarz rozkazał, aby ją wykony- 
wali w tych samych pułkach, w których peł- 
nią służbę, i aby roty przysięgi podpisywane 


były w dwóch exemplarzach, z których jeden 
ma być złożony w Rządzącym Senacie, a dru- 
gi w archiwum pułkowem. 

— Paryż 27 Wrzesnia. — 

Dzienniki miuisteryalue, jak Jour. des Dé- 
bats i ła Presse, nie wspominają dziś jeszcze 
ani jednem słowem o protestacyi posła angiel- 
skiego przeciw zaślubieniu xcia Montpensier z 
Infantką hiszpańską; przeciwnie w sianowczych 
wyrazach oświadczają , że zaślubiny w ozna- 
czonym czasie nastąpią. 

W „pałacu w Compiegne przygotowują mie- 
szkanie dla famili królewskiej, która przy koń- 
cu bieżącego lub na początku przyszłego wie- 
Siąca, ma tam na niejaki czas przybyć. 

Korrespondent pisze: » Ciągle jeszcze le- 
gitymiści powątpiewają o przybyciu hrabiego 
Montemolin i jenerala Cabrery do Londynu. Z 
tem wszystkiem zdaje się być pewnem, że ani 
jeden ani drugi nie ukazał się dotąd w Hiszpa- 
nii. Przeszukanie mieszkania margr. Villafran- 
ca, dowodzi, że rząd fraucuzki ma go w po- 
dejrzeniu, iż się przyczynił do ucieczki hrab, 
Montemolin. Niektóre papiery zabraneřn niego 
zostały przez policyę, między niemi ma się 
znajdować jeden list jego do br. Montemolin, 
w którym znajduja się sprawozdanie z konfe— 
rencyi, jaką margrabia miał mieć z p. Guizot 
względem zaślubienia królowćj Izabelli z hr. 
Moutemolin. I odpowiedź ostalniego na to mia- 
ła się znaleźć. Wymieniają jeszcze karlistow- + 
skiego jenerała Sopelana, który miał zostać u- 
więziony. Za powód do tak ostrego z jenera- 
łem postępku, podają, że policya olrzymała nie- 
wątpliwą wiadomość o jego zamiarze ujścia do 
Hiszpanii. Jenerał ten był w ogólności w o- 
stalnich czasach ściśle strzeżony, gdyż już raz 
przed półtora roku usiłował dostać się do Hisz- 
panii. Wówczas jego i jeszcze jednego karli- 
stowskiego jenerała przytrzymano w blizkości 
granicy hiszpańskićj. Poczem obudwom wyzna- 
czono oddzielne miejsca w północnćj Francji, 
gdzie ciągle pod dozorem policyjnym zostawali, 

»Jeżelihy hr. Moutemoliu dostał się do Hi- 
szpanii, bez wątpienia nabawiłoby to nie małe- 
go kłopotu rząd hiszpański, Temu zapobiedz 
ma naturalnie rząd francuzki podwójny interes, 
a z tego wyjaśnia się dostatecznie zaostrzenie 
środków przeciw wszystkim karlistowskim wy- 
chodźcom we Francyi, których tu wiele lysię- - 
cy się znajduje , jak i podwójna baczność po- 
granicznych władz (rawruzkich. Czy zresztą 
w baskijskich prowincyach , tej głównćj podpo- 
rze Karlistów w ostatnich wojnach domowych, 
da się wzbudzić dawniejszy zapał, ulega, we- 
dług listów ztamtąd otrzymanych, wielkićj wąt- 
pliwości. Prowincye te zbyt są wyczerpane 
przez wielkie a daremoe w ostatniej wojnie 0- 
fiary, w pieniądzach, materyale i ludziach, aby 
przedewszystkiem nie pragnęły pokojn i wew- 
nętrznćj spokojności, jakićj teraz nżywaja: , 

»W innych prowincyach widok: nie 84 wię” 
cój pomyślue. W Katalonii i niźszćj Aragonii, 
bandy karlistuwskie nie najlepsze znalazły przy- 


jęcie, zwłaszcza że rezpączęły swe dzieło od 
uciskania ludności wiejskićj, następnie też ści- 
gane bez ustanku przez wojska rządewe roz- 
proszyć się musiały, Z całego teraźniejszego 
stanu rzeczy okazuje się, że widoki przedsię- 
wzięcia hr. Montemolin nie są bynajmnićj po- 
myślne. « 

Wiadomo, że protestażtya ze sirony Auglii 
podana była przez jéj posła przy tutejszym dwo- 
rze w duiu 25 b. m., i w tymże dniu odbyła 
się rada gabinetowa, na którćj ministrowie po- 
stanowili przywieźć do skutku zaślubiny xięcia 
Montpensier pomimo protestacyi angielskićj. 

List z Londynu zapewnia stanowczo, że hr. 
Montemolin nie był przyjmowany przez żadne- 
go członka ciała dyplomatycznego , pomimo sta- 
rań, jakie czynił jeden lord znakomity. 

Jedna z gazet mówi, że król Ferdynaud VII. 
zostawił majątku 85 wilionów fr., ale że z 424 
millionów, przypadających dla narzeczonćj xcia 
Montpeasier, straciła królowa Krystyna w cza- 
sie swćj administiracyi, około 12 milionów, a 
przynajmnićj król Ludwik poprzestał na posa- 
gu tylko 30 milionów. Na wyprawę dla tejże 
Infantki zrobiono lu obstalunków za 3 miliony 
a dyamenty, które tu nadesłano z Madrytu dla 
oprawienia ich na nowo, warte są 6 milionów, 

— Rzym 21 Września. — 

Pruska korweta Amazone wyszła wczoraj 
pod żagle ze zwłokami xięcia pruskiego Hen- 
ryka. Jeszcze onegdaj przewieziono trumnę 
na pokład okrętu, a 21. wystrzałów działowych, 
pochylona na dół bandera i na pół opuszczona 
chorągiewka ua środkowym maszcie, to były 
morskie honory, z któremi przyjęto zmarłego. 
Okręt popłynie do Cuxhaven. Ztamtąd prze- 
wiezione będzie ciało rzeką na miejsce prze 
znaczenia swego; towarzyszy mu harou Moltke, 
adjutaut Jego Er. Wysokości, 

Burze porównania dunia z nocą zaczęły się 
w sam czas, dziś bowiem wiele przenikający 
sirokko, który zwykle bywa poprzednikiem gor- 
szego powietrza. 

Papież udzielił wczoraj błogosławieństwo 
processyi brackićj, która przechodziła około pa- 
łacu papiezkiego na Kwirynalu. Liczne tłumy 
widzów zebraue były we wnętrzu pałacu. Gdy 
się Papież ukazał, miały zamiar wydać zwykłe 
okrzyki radości; ale lekkie skinienie ręki jego, 
uspokoiło massy. Wszystko odbyło się cicho i 
spokojnie. 

Piszą z Lukki, że xiążę Ferdynand Bour- 
bon, xiążę dziedziczny Lukki, świeżo połączo- 
ny związkiem małżeńskim z siostrą xięcia Bor- 
deaux , przechadzając się w tych dniach ponad 
morzem w okolicach Vialggo , spostrzegł toną- 
cego w kąpieli człowieka. Xiążę rzucił się do 
Wody, zanurzył kilkakrotnie, wyciągnął ua brzeg 
hieostrożnego , który już stracił zmysły, i daw- 
SZy niu ralunek, jakiego jego stan wymagał, 
skrył się od oświadczeń wdzięczności uratowa- 
nego i jego rodziny. 
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Etozmaitości. 


XIĘŻNA BERRY W WANDEI. 
(Ciąg dalszy.) 

Dla nadziei Xiężny, byłto straszny cios. Zgo- 
dna Wandea zdolna była do wielkich czynów , roz- 
dwojona Wandea utracała całą swoją siłęyi to 
tem bardzićy, że drogi czas marnował się na na- 
radach, I gdy ze stratą czasu znikała i nadzieja 
niespodzianego wybuchu. Xiężna z wielką ener- 
gią zbijała powody zniewalające ją do odłożenia 
poruszenia. Najgorszą było w tćj mierze okoli- 
cznością, Że za obudwoma sobie przeciw nemi zda- 
niami słuszne powody przytoczyć się dały , tak , że 
żadna strona nie mogła mieć nadziei pozyskania dru- 
giel. Dla Xżny Berry w każdym razie byłoby le- 
pićj, gdyby się Wandea jednomyślnie przeciw luh 
jednomyślnie za poruszeniem była oświadczyła; w 
pierwszym przypadku nie potrzebowałaby już myślić 
jako własnem osobistem bezpieczeństwie ; w drugim 
przypadku wszelkie zewnętrzne okóliczności były- 
by przynajmniej tylepomyślne ile tylko być mogły. 

Dowódzcy , którzy się oświadczy!i przeciw po- 
ruszeniu, mieli słuszność, mówiąc, że żaden z 
trzech przypadków w depeszy z Massa za wa- 
runck położonych nie nastąpił. Równie słu- 
sznem było żę nie nastąpienie tych trzech przy- 
padków czyniło przedsięwzięcie Xiężny Berry dale- 
ko niepewniejszem i skłonność do poruszenia zna- 
cznie zmniejszyć musiało. Nietrudnem także by- 
ło dla obrońców tego zdania wykazać: trudności 
przedsięwzięcia; gdyż były rzeczywiście bardzo 
wielkie, Słabość Wandei w porównaniu z rządem, 
który całemi siłami Francyi rozporządzał ; niedo- 
Statek amunicyi, której z wielką. tylko ostrożnością 
nahywać można było ; nieuchronne błędy potaje- 
mnie ułożonćj organizacyi naprzeciw władzy, która 
otwarcie postępować mogła i na zachodzie postawiła 
armię z 50,000 złożoną , która łatwo pomnożoną być 
mogła; ostygnięcie umysłów, jakie pociągnąć za 
sobą musiało nieudanie się przedsięwzięcia w Mar- 
sylii, dalej szkodliwe skutki bezpożytecznego po- 
ruszenia, klóreby moralny i wojskowy urok Wan- 
dei zniweczyć musiało, były właściwe powody, 
które przytaczano, aby nakłonić xiężnę Berry do 
zaniechania powziętego przez nią planu. s 

Ale jeżeli te powody nie były bez wagi, do- 
wódzcy, którzy za poruszeniem głosowali, przyta- 
czali przeciw nim inne, które na xięznę Berry żyw- 
sze wrażenie czynić musiały. Gdy już wzięto się 
do broni, mówili oni: Nie ma juz czasu do namy- 
słu. Gdy matka Henryka Vgo raz w Wandei się 
znajduje, jćj rzeczą jest, jako Rejentki, rozkazy- 
wać krajowi. Dale, 50 tysięcy ludzi, o których 
mówią, należą tylko w połowie do rządu. Zaszły 
liczne porozumienia i za osiągnieniem pomysłnego 
wypadku wielką część Żołnierzy będziemy za sobą 
mieli, rozdrobienie wojska czyni tę pomyślność nie 
tylko możliwą ale nawet łatwą. Gdy spiesznie wy- 
stąpimy, będzie można rozrzucone oddziały roz_ 
broić. Prócz tego fałszem jest, jakohy sama Wan- 
dea naprzeciw wszystkim siłom pozostała; listy, 
jakie xiężna z poładniowych części odbiera, nię 


„każą bynajmniej o tem wątpić ; niepomyślność u- 


siłowań w Marsylii, nie zniszcżyła bynajmniej kar- 
listowskićj organizacyi. Zmieniła się przeto tylko 
jedna okoliczność, to jest, że Wandea ma dać ha- 
sła, zamiast co miała je przyjąć. Prócz tego nie 
ulega wątpliwości, że w Paryżu zagraża porusze- 
nie republikanów. Ale przy teraźniejszym stanie 


+ 


rzeczy, poruszenie rojalistowskie na zachodzie po- 
winno republikańskie do wybuchu przywiezć. 

Te powody odniosły u xiężny Berry nad prze- 
ciwnemi zwycięztwo. Pisała przcto dnia 18 maja 
do Margrahiego Coislin: „„Uważałabym sprawę mo- 
ją 2a zgubioną, gdyhym z tego kraju uciekać mu- 
siała, a jednak musiałabym to uczynić, gdyhy 
bezzwłocznie poruszenie nie nastąpiło. Wtedy nic- 
by mi nie pozostało jak zdala od Francyi na to 
narzekać, że zbyt wiele liczyłom na przyrzecze- 
nie tych, dla miłości których wszystko poświęci- 
łam, aby przyrzeczeń moich dopełnić.* 

Do tego listu dołączony był rozkaz wzięcia'się 
do broni: dalowany z Saintong 18 maja 1852 r. 
„Według nadesłanych mi donicsień o prowincyach 
zachodu i południa, mojem zdaniem jest, aby w 
dniu 24 maja rozpoczęło się wszędzie poruszenie, 
Ten mój zamiar ohjawiłam wszędzie i tcraz go oh- 
jawiam moim zachodnim prowincyom.* 

Xiężna Berry pie mogła niepoznawać, Że tak 
na zachodzie jak i południn zawiodła się; ałe po- 
mimo to nie traciła odwagi. Ci którzy zarzuty czy- 
nili, byli jednak zawsze jéj sprawie przychylni. 
Wahali się, gdyż pomyśloy wypadek uważali za 


niepodobny. Aby całą Wandeę pod ich chorą- 
wie zgromadzić, był przeto pomyślny wypadek 
Toe ten jej powinien dać wszystko czego 
potrzebowała: zgodę jćj stronnictwa , niczaprzeczo- 
ne znaczenie i przysięp znacznćj części rozrzuco- 
nych na zachodzie sił wojskowych pod jej chorą- 
gwie. Ale nawet z środkami, jakie jej pozostały, 
jeszcze zwycięziwo było podobne. Musiała się prze- 
to jaknajprędzćj ile można starać o osiągnięcie po- 
myślnego wypadku, bo jak klos lakonicznie po- 
widział, że nic tak nie roli szczęścia jak powo- 
dzenie. ED e. n.) 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 12 dodnia 13 Października. 


Saski Jan, Linczewski Maxvmilian, Rochlitz 
Hernan, Jaworski Hieronim, z Polski; +- Aureg- 
gio pułkownik ces. ros., Straszewsk: Józef ob., 
Suraszewska Wincencya ob., z Galicyi ;-- Wodetzka 
Joanna, Fuchs Elżbieta, z Prass. 

IV yjechali z Krakowa. 

Kwaśniewski Łukasz, Giziński Jan ob., do Pol- 
ski; -- Pisarzowski Józef ob., Pikusińska Justyna, 
do Galicyi ;-- Heindel Karolina, do Pruss. 


NN ZZA 


Doniesienie Urzędowe. 


Nro 992. 
INTENDENT ZAOPATRZENIA POTRZEB WOJSKOWYCH. 
Stósownie do reskrypiu Rady Admiujstracyj- 
néj z dnia 12 Października r. b. Nro 4882 D. 
G. podaje do powszechnój wiadomości iż w bió- 
rze lntendentury wojskowćj w domu Władz 
Rządowych przy kościele S. Piotra odhywać się 
będzie licytacya przez sekretne deklaracye któ- 
re na ręce Intendenta zaopatrzenia pojasi woj- 
skowych w terminie do dnia 20 Października 
r. b. godziny 12 z południa składane być win- 
ny; na powyższe przedsiebiorstwo przez rok 
jeden od 1go Listopada 1846 do 31 Październi- 
ka 1847 trwać mające, cena do licytacyi usta- 
mawia się taxa rządowa co miesiąc na mięso 
wołowe i cielęce sianowiona; głeklaracyą po- 
dług niżćj zamieszczonego wzoru składający, 
winien wyrazić jaki rabat na korzyść Skarbu 
odstępaje od należytości na podstawie rzeczo— 
néj ceny wyrachowanćj. Nadto deklarant wi- 
nien złożyć w Kassie Głównćj vadium w kwo- 
cie złotych polskich 200 i złożenie tegoż ma 
być przez Kassyera nu wierzchu deklaracyi po- 
świadczone. Bliższe waruuki licytacyi zbajda- 


ją się w Biórze lntendentury i każdego czasu. 


przejrzane być mogą. 


Kdoniesienie prywatne. 


Wzór Deklaracyt. 

W skutek ogłoszenia przez Jntendenturę za- 
opatrzenia potrzeb wojskowych z dnia 13 Paż- 
dziernika 1846 Nro 992 składam niniejszą de— 
klaracyą , iż przedsiębiorstwa dostawy mięsa wo- 
łowego i cielęcego do Lazarelu wojskowego na 
Wesoły przy Krakowie podejmuję się według 
warunków przezemnie przejrzaoych i zrozumia- 
nych odsiępując ua korzyść Skarbu rabat (tu 
wypisać literami stopę odstąpionego procentn) 
od należytości na podstawie taxy co miesiąc 
przez rząd na mięso wołowe i cielęce stano 
wionćj wyracliowanćj. Na pewność tćj dosta- 
wy złożyłem w Kassie Głównćj vadium w kwo- 
cie złotych roi 200, jak poświadczenie na 
wierzchu deklaracyi przekopywa, 

Tu następuje data, imie i nazwisko i miej- 
sce zamieszkania deklaranta. Na wierzchu de- 
klaracyi zamieścić: »Deklaracya na przedsię- 
biorstwo dostawy mięsa wołowego i cielęcego 
do Lazareln wojskowego. u 

Ostrzega się že dekłaracye po terminie zło- 
żone, lub poprawy i przekreślenia obejmujące, 
przyjęte nie będą. 

Kraków d. 13 Października 1846 r. 

Koper. 


LICYTACYA DRZEWA 


) 500 do 1,000 sesien i nieco świerków oso- 
bliwie do budowania zdatne, będą dnia 7 i 8 
Listopada t. r. o godzinie 1() w lesie Lendziń- 
skiem do xięsiwa Pszczyńskiego należącym, za 
złożeniem gotowych pieniędzy najwięcćj płacą- 
cemu publicznie sprzedane. 

Warunki szczególniejsze oznajmią się chęć 
kupna mającym przed zaczęciem licytacyi, z 
tym nadwienieniem, iż gdyby kupujący życzył 


sobie miejsca do składania drzewa blizko No- 
wego Bierunia w celu łatwiejszego spławiepia 
onegóż ua Wisłę, i w téj mierze także wygo” 
dzić mu można. 

Pretendenci życzący sobie przed terminem 
naznaczonym oglądać wyż »spomnione drzewo, 
mogę się udać wprost do leśniczego w Lendzi- 
nach mieszkającego, który ich żądaniu zadosyć 
uczyni. p 

Pszczyna d. 6 Pażdziernika 1846 r. 

(dr. S Xiążęcy Urząd Leśniczy. 


